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Wychodzi w dni powszednie 

O godzinie 3 po południu z datą dni*
następnego.

NUMEK KOSZTUJE 
we Lwowie . . . .  4 ct.
na prow m cyi..........................6 „

Hnmera i ;p-oprzgłaicli dni D3 18 &
Wszelkie „D on iesien ia  p ryw atn e"
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Kraków 19 lutego. |
{Płatny oszczerca). ,

Markus Gottkeimer, żonaty, ojjiea 4-ga 
dznoi, liczący 49 lat, pod lany roswjnhi, potrze­
bował zawsze wiele pieuiądry. "Utrzymywał | 
w Skawinie rnstanraoyą i kawiarnią, pracował 
jednocześnie w kanoelaryi adwokackie1 jako 
pisars, a nadto trudnił eią pisarstwem pokąt 
nem. Na ten o#tatniem poi® utworzył wy­
dział spsoyalny: pisywania listów auorimo- 

e- wy oh oszo*erczyob, za które mu dobrze płaco- 
ł - n o .  Jiden z takich li tów zaprowadził go przed 

kratki sądowe. D .tyzzył on p. Augusta Oaet- 
kiewioza, naczelnika staoyi kolei Państwowych 
w Skawinie, a zarazem naoseluika nn uy 
miejscowej. Anonim w liście do jeneralno] dy- 
rekoyi w Wiedniu insynuował p. Ooetkiewi- 
czowi wymuszanie opłat od Kupców, rozm .ito 
przekroczenia dużbowe, a nawet obrazą Ma­
jestatu

Zwnim w k-yto wraściwegc* spmwoą, inne 
;soby  musiały zuieśó wiele przykrości, gdyż 
posądzano je o autorstwo listu.

Sąd shtzał Gcttheimera na 10 miesięcy 
oiążkiego wiąttenia. G-otth< imer, który aż do 
knńos rozprawy wspierał sią wszelkiej winy, 
przyjął wyrok.

M a ł y  T T e j l e t o r i o
N ow y Tezousz. 
dfcsrnemi laty 

'itv ,

Do teatru łódzkiego zaangażował dyrektor 
tagoż p. Michał Wołowaki panią Heisnę Zimajer- 
Rapicką i p. Wincentego Rapackiego (syna).

Amatorowie cygar i tytoniu powitają zape­
wne t  z idowoleaiem wudumośó, iż z dniem 1 mar­
ca pojawią sią w traktach cygara „Iufanty1* po 
6 ot. i „Brazylia14 po 4 ot., oraz papierosy „Mun­
da,** baz tat ik po 2 et. za sztukę. Nadto wszystkie 
papierosy otrzymają lepjiy papier, łytoń lepiej przy­
prawiony i piękniejszą zwierzchną szatą.

Wyścigi konne w  Krakowie odbędą sią 
w tym roku w dniach 12, 13 i 15 czerwca No­
minacje należy zgłaszać d i dyrekoyi Tow. między 
narodowych wyścigów konnych w Krakowie u o 
21 maja.

Skuiki himatyzmu w  Królestwie polsKiem.
Wskutek ostrych wystąpień rządu niemieckiego 
Drzeciw Polakom i znanych mó>r w parlamencie nie­
mieckim, wielu z pośród kupców warszawskich u- 
trzymających do-.ąd stosunki handlowe z pruskimi 
domami handlowymi, zawiadomiło te ostatnie, iż od­
tąd przestają być ioh odbiorcami

Zatrwożeni ten, fabrykanci niemieccy wydali 
natychmiast do Warszawy p zedetswicidi i agentów 
swoich, celem zbadania i o ile możności naprawie­
nia zagrożonych zerwaniem stosunków na miejscu. 
I oto w tych dniach nawiedziło Warezawę kilku­
nastu agentów handlowych praskich. Przeważna ich 
cząśó przybyła z Berlina i Frankfurtu. Agenci s.a- 
rają sią wsztdirimi sposobami przywrócić dawne 
przyjazne stosunki z odbiorcami t :.tutejszymi a wiąc 
dają towar „primr3, długoterminowy kredyt, bajecz- 

.niskie, niepraktykowaue ceny i t. d. Wszystkie 
ubiegi kazały sią beza intecznemi. Kupcy 

rli sią, trzymają sif twardo, nie da­
nina słówka i obiecanki.

-in w szelhie skierowano wy- 
'cyatywą w tym słusznym 

ładnloy materyałów pi-

e* .Lwowie wz/wa 
ubiegać o snhity- 
ińoach, aż»by swe 
-•■h do tejże Izby

piagiżttatu m’'a- 
are3zt0wp.no 

dowskich do-
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czucie i polsłuchując, dowiedziała eię, że ją posta- 
1 owili udusić i ciało jaj spalić w piecu. Udało się 
jej wyskoczyć oknem i ujść Natychmiast o zaiściu 
uwiadom la żandarmów którzy oboje małżor ków 
uwięzili. Śledztwo przeprowadzone wykryło, że ojcieo 
cl rzeatny dziewczyny brał udział w zamordowa iu 
jei mężu

Ośmnaiclo trucictelek Y7 Temeszwarze roz­
począł się tymi dniami aenzacyjny proces prze ,iw

niuazk' Drus,i wy°tęp p Zofii. Konarskiej, artystki 
opery warszawskiej, oraz pp, Aleksandra Myszugi,
Gabryelu Górskiego i Julwns Jeiomiua. W  niedzielą 
po południu „Popycbadło", komndya w 4 i aktach 
Szutkiewioza, wieczorem po raz 7-my „Goplnna", 
opera romantyczna w 6 aktai h Wład Żeleńskh go.
iVystęo pp .: Cam lowej, Krrolewicz, Strasaem, My- Scotta, Moort i Szyllera zamknięte 

szngi. Górskiego, W  poniedziałek po raz pierwszy żjch tomach. Drugie dzieło za »iei*
„Amulet11, komedya w 4 eLtich Waciawa Sar, i- j dów Notowicra mających nu calu spopularyzowaniu 

18 kobieton, ze wsi Szobely, które putmły swoich czewekiego. Wc wtorek po raz 1-szy „Lohongrin", j zas .d ntukowych Tomasza Buckle’a, Tłómaczenit z 
własnych mężów. Dopiero dwa ostatnie wypadki opera^w 3 aktach a 4 odsłonach Ryszarda Wagoe- I rosyjskiego dokonał p. A dam Dobrowcliki.

Oprócz tych duó h nowych dzieł oryginalnych 
wyBzły jeszcze w tym samym nakład de A, E Odyń- 
ca „tłćmaezenia" z litero! >»y angielskiej i nieaasc 
kiej i H sto^ya cywhzscyj w Anglii TcmaBz; Bno- 
kle’a. Pierwsze z tych dwu dtioł zawiera znane już 
z wydań poprzednich przekłady z Bąjrona, Walter 

i Szyllera zamknięte w dwócb du- 
ezeieg wy kła

otrnoia naprowadziły policyę na ślad tego łańnncba 
zb.odni. Zarządzono ek hummy , zwłok wszystkich 
otiutyob mężów.

Etykieta na dworze berlińskim. Cesarz W il­
helm U po wstąpienia na tron o nowił ceremoniał 
etykiety na dworze berlińskim, zaniedbany ookol- 
Wiek za jego dziedna. Obecnie najdrobait jsze szcze­
góły obserwowune są zi ćciałoScią, któr nieledw e 
na miai o przesady zawugoje. Cesai z wtrąci się do 
wszystkiego. każe sobie z góry komunikować 
„menu", zawiadamiać, jakie miejsca przezn mzono 
dla gości u stołu i jakie utwory składają się na 
program koncertów. Tego roku cesarz postanowił, 
iż przy obiadzie, wy lanym dla ambasadorów, mu­
zyka fizyLerów gwardyi graó Lęd.ie utwory oko 
hcznościowb najpierw mrr za pruskiego dl- niego, 
następnie dla ambasadorów potrójnego przymierza: 
marsz księcia Eageniorza i marsz włoski, dlr Ro- 
syi i Atglii wykonanie hymnów narodowych również 
nie przedstawiało żadnych trndności, ale kwestyą 
wielce drażliwą był v ybór utworu dla ambasadora 
franouskiugo, margrabiego de Noailles. la  marsy' 
naukę cesarz zgodzić się nie okulał . po pev»xem 
wahania wybrał stary marsz de Saint Dsni., bar­
dzo popularny za czasów Burboaów. Na balach 
dworskich damy podlegają również bardzo ścisłej 
kontroli. Jesicze bardzo długo walc nie będzie 
ngurowtł na Dalaoh dworskioh, -darzyło sic b iwicm 
niedawno, iż niezręczny kwater przewrócił na nim 
jedną z kriężniozek krwi Ton wetręt do walc- na 
dworze pruskim podusta i dwór w Szwerynie, na 
którym gawst, lansier i menuet panują niepodziel­
nie. Co rok cesar- wybiera dwóch młodych oh serów 
na przewodniczący eh w tsńcaeh Om to przez caiy 
sezon prowadzą teńue, ntrzymu;ą porządek i robią 
miejsce ile rtzy osoby krwi królewskiej życzą so­
bie wziąć udział w trńcach. Na yierwrzym bali- 
dworskim nr. Łohulsnbe, g i hr. de Eaudison zaczęli 
pełnić te funkeye, wymzgująoe wiole taktu i że 
lazuych łydek.

Życie zwierzęce I bakterye Czy możliwe 
jest życ e zwierzęce bez bakteryi ? Na pytome to 
niektóizy bskte^yologowie odpowiedzieli, że procesy 
życiowi wymagają pomocy mikroorganizmów. Dwaj 
proźesorowie instytutu bygienicznegj w uniwersyte­
cie berbńskim zrobili szereg prób w celu spraw­
dzenia tuj teoryi. Doświadczenia te — juk donosi 
Rewie scien*ifique — robili ze świnkami morskie- 
mi, kióre zamknęli do starannie poprzednio ctesio- 
tekcyoncwanei przegrody i wpuszczali do niej po­
w ie ce  starannie steryl zowane. Świnki karmili wy­
łączna mlekiem sterylizowanem. Przez cały oz.ff ta­
kiej egzystenoyi zwierzęta nie zds adzał y żadnych 
objawów rozstroju w organizmie. Po upływie pewne­
go osasu w ciągu którego zwierzęta bvłvby na pe­
wno pi zaycliBły, gdyby Drak mikroorganizmów unie­
możliwiał warunki ich istnieniu, profesorowie zabili 
świnki. Badania mikroskopowe ich kanełów pokar 
mowych nie wykazały istnienia b. kteryi, z czrgo 
uczeni niemieccy wywnioskowali, iż obecność mikro­
organizmów w żołądku nie jest warunkiem niezbę­
dnym di rozwijania i podtrzymywana procesów ży­
ciowych w zwierzętach.

Di. knadyfatów do atanu pisłżeńelrlego. Sły­
szeć en i»ją u s as ssargi, te trulno znałeś* sobie 
żonę. Dla tych kiuśiadał/ch i wrhającrch pewien 
angisljEai poeta w wierszu Love, fortunę, or pesi 
tiou (miłość, ssuzęśoia albo itanowiako) —  daj u na- 
Stęj.uiąoe radr Żeń się z miłości, bo “ tedy wet- 
mie « żoaę ; gdy się dla pieniędzy ożenisz, będziesz 
miał paniu ; gdy dla eta uowiske towarzy skiego, bę­
dziesz miał damę. Źom kochać cię będzie, pani po­
ważać, dama znosić. Ż nę będzissi miał dla siebie, 
panią dla domu i bwj ch przyjaciół, dau ę dla św ata 
i towarzystwa Ż a będue e*ę z tobą zgadzać, pa­
li. uąizie tobą rządzić, dama ciabis ignorować. Gdy 
będziesz chory, żona będzie cię pielęgnować, pani 
będzie cię odwiedzać, dama dowiadywać się o twoje 
zdrowie Żona dzielić będzie zmartwiania twoje, 
pani twe pieniądze, dama twoje długu Gdy umrzesz, 
żona twa będzie cię opłakiwać, pani żałowao, d.ma 
wloty szarf ą suKLię.

Samrbójstwo. Przy nl. Kurkowej pod 1. 85 
powie* ił b.ę dzisiaj o*oło 12 w pc ładnie 16-letni 
Waciaw Dębicki, syn Bolesława Dębickiego, ma­
szynisty w drukarni Bednarek lego. Powód rozj a- 
czliwego czynu niewiadomy. Chłopak w ostatnich 
czasu * h był bei zajęcia.

Zmarli We Lwowie Marya z hrabiów Grzy­
mała Jabłonowskich hrabina Fredrów*, właścicielka 
dóbr ziemakich w 77 roku życia. —  W  Czermow- 
cach Adela Zsehsrjatiewiczowa, wdowa po naczel­
niku sądu w 76 luku życia

Stan powietrza. T .  o a rano — 3 R., w  p< A
— 1 R Ba. 768. bpada. Smeg.

dzi ii aj sprzedaje bilety na to przedstawienie.
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PODularna dama. Rzecz dzieje się na dworca 
kolejowym.

— CLcr pani odeb ać rzeczy ł P.of.zę o kwit.
— Acn, panie kwit zgnoilam
— Wi-.e jakże mamy pani wydać rzeczy?
— Czyż panowie mnie niu znoją ? Co rok o 

porze wyjeżdż-m ią koleją na wieś...
Na ieKcyt fizyki

—  Mazgalski pcwie mi, jaka jest "óŻDioa pomię­
dzy termometrem a baron etrem ?

—  Termometr, panie psorze, wiesza się na oknie, 
a barometr za oknem.

Zgoda.
— Czy to prawda, pani Idaho, żeś się pani po­

godziła z panią Eufrozytą ?
—  Ależ prawda, prawda... Pogudziłam się i prze 

baczyłam j*j wszystkie przykrości, jakie miał-m 
z jej powodu,.. I jakże miałrm ni« przebaozyć?! 
Ta biedaczka tak zbrzydła w ostatnich ozasacb.

Spółka
Ygrek z Iksem spółkę założyli.
Iks kapituł miał oędąoy w cenie,
Więc do spółki włrżył gi w tej chwili,
A pan Ygrek a&ł swe doświadczenie.
Lecz, że spółki me każden u służą 
I że dole spól- ik w się zimema 
Więc dziś Ygrek ma pieniędzy dużo,
A Iks biedny mnóstwo doświadczenia,

ra. P^erwizy występ Aleksandra Bandrow duegij .  Na około Świata. Ukazał się piewszy zeszyt 
artysty opery frankfurckiej, Rusa teatralna już od w>dłW, jotwa obr*,owego p. t. „Na około śwłata“ ,

f który m;esci w soli# oim pięknych widoków podług 
.  .  i zdjęć fotograńoznych, w kolo ach naturalnych. W y

L i t e r a t u r a  I S Z V i i K a  Idawnictwu obejmować będzie około 250 widoków
! ni jpiękniejszych okolic, krajobrazów i typów mie- 

Z teatru. Wczorajsze przedstawienie „Halki • azkańców całej kuli zismskiej z uwzględnieniem iak- 
WT7Hnr*A*łanvm tnatran hv/n nnwvm dowodem że ol olie pclakich i Ziemi świętej Trtść bardzo

pięknie wydanego pierwszego zeszytu jest następu­
jąca: Miramar, zamek Misamar, widok przystani.— 
Solina w Capo d’Istri« — Abana, port. — Ragn- 
za, szczyt Szn Lorenzo. —  Fert w Sebenico. — 
"Wodospad Kerki. — Grota Jragnns-Betei. —  Obja­
śnieni0 do obrazo* napisał prof Staniał** Majerski.

„Na około świata11 wychodzić bądzi.ł w zeazy- 
tach miesięcznych, L/la prenumeratorów Przeglądu 
obniżyło wydawnictwo cenę abonamencyjną na 35 
ct. we Lwowie, a 42 ot. na prowincyi. Prenumera­
tę na „Na około świata* nadsyłać należy wprost 
pod adresem: „A. Landowsni, ajeneya piam we 
Lwowie, pasaż Hunsmana* i powołać się na to, ii 
się jest prenumeratorem Przeglądy

* „ Ziarno“ ■ Pod tym tytułem zaesą' wychodzić 
w Warszawie illustrowany tygodnik, który zapewne 
niebawem zj ska sobie wielką wziętośu dla swej 
nadzwyczaj uej tar... ści, W  prenumeracie bowiem 
kosztuje to pismo tylko 7 ałr. rocznie czyli 1 zlr. 
75 ct. kwartalnie, Pod tym względem więc prze­
ścignęło Zi-umc wszystkie znane wydawnictwa za­
graniczne. Nwaer okazowy Ziarna przedst yia się 
okazale składa się z trzwch arnnszy druku o 24 
stronie>ch ni quarto, i zawiera sporą wiązankę 
artykułów, powieści, n -wel, opisów i wiadumości 
kronikarskich, tudzież driewięó ndatnycL iliustraoyi.

Aby btchęció jak największą licznę oLÓb do 
prenumerowana Ziarna postanowiło wydawnictwo 
przez pierwszy kwartał 1897 r mzsyłeć je włości- 
wie za darmo wszystkim, którzy tegu zażądają, 
gdyż prenumeratę kwartalną 1 zlr. 75 ct. zwraca 
prenumeratorom w całości w książkach odpowiedniej 
cesy, które nażdy dowolnie wybrać sobie może

dzieł znanych

Głosy publiczności.
„śm gusau, dwatyg* inika humorystycznego,

r _ _    v _ ,  ostatni nnmei z dn.a Ib bm., oprócz mnóstwu p»ł-
lymputyozna, lecz r-ie zawsze i nych humoru ctwcrów wierszem i prozą zamieszcza 

ma, jakie sobie rościmy do 'ryborre ryennki Brunona i Pcharlaohi, W do-
datku zamieszczona skoczna polka-fr ncui ka p t. 
„Serce paka aż osznka11. Wesołym bai-dzo jest 
„Skaroic anygaocki, zbira ay przez Przj acieU ;.

teęść 'ekonoBiicseiiAo
Wiedeń 15 lutego. 

(Z.). Cd o ^ u  pamiętnych przesileń w li­
stopadzie i grudniu 1695 nin miał* giełd* ru­
sz* tak burrliwsgo duia jak dzisiejszy. S«ozę 
śeie jeszcze pr*wdzlwe, se w 3coiaj byL. nie­
dzieli i gie da był* zamknięta, gdyby bowiem 
wszystkie siarmniąoe wiadomości od raz* nie- 
spcdeiewanie »■* gietaę si» zwaliły, spustoszę 
ni a byłyby e wiele więksts. Dzięki jednak 
wczoraiszej przerwie spekulami giełdowi byli 
już por.irkąu przygotowani na nadzwyczajne 
zaiśoia. Jeszcze w sobotę wieozerem nadeszła 
tu depeaea, że Rosya zam;e-zz zmebihzować 
dwa korpusy Et*kt tei pogłoski nie znalazł 
wyrazu nawet w prywatnych notowaniach wie 
ozornyoh z soboty, gdyt nadeszła ona już 
po zamknię-iu prywatnych obrotów. "Wozoraj 
nie było ohcyalnego ,ej zaprzeczenie, n?e nie 
g»ło zatem wątpliwości, ie  dziś od pierwszej 
chwili kursr, walorów wystawione będą n» 
silny sp*dek. Do tei jednej alarmująoej depe­
szy przyłączyło się dziś kika innych. JacLnr. 
depeszi doniosła, że wojska greckie już wylą­
dowały na Krecie, dinga najbardziej sensa- 
oyjna, żr poseł rosyjsai w Atenach wrzekomo 
dla braku instrukcyi nie przyłąezył się do 
wspólnego pruteetu wniesionego przez repre­
zentantów mocarstw europejskich z powoan 
czynnego wyz^ąpienU Greoyi Gdy ta pogło­
ska rozeszła się na giełdzie spekulanci wprost 
pofcra >ih głowy, kombinowali bowiem, że R o­
sy* widoosn.e stói p» itronie Greoyi, zatem

zburzony a

przy wysprzedarym teatrze było nowym 
że publiczność przsnos: ponad wszystko muzykę 
łatwa zrozumiałą i d!a ngółu przystępną t w kom­
pozycji ceni przedewszystkiem melodyjntśó i na­
tchnienie autora. Patrząc na un titer.tr przepełniony 
wobec cen pod\/yzszonycb, zd: ało się nam, że je­
steśmy świudkami"jakiejś prem ery operowej, tym­
czasem był to nowy tryu*f Moniuszki i najpięknie.- 
szzj z jego oper, któ r* nigdy cbyba nie straci vwej 
atrakcyi dla polskiej publiczności. Co prawda, Jont- 
ka śpiewsł po raz pierwszy w tym sezonie p, My- 
szuga, — artysta wprost nieoceniony w rolach tego 
rodzaju i ulubieniec naszej, czasami dość wybre nej 
publiczności — i wywołał prawdziwy entazytzm.
W  niektórych momentach tej partyi p. Myrzuga 
zdolnym jest wzrussyó psblinzność do łez, a pod 
względem wokalnym zachwycał szczególnie aryą 
„Szumią j- dlyu którsj wykonanie śmisło nazwać 
moina szczytem wykończenia artystycznego. Burza 
serdecznych oklasków zmusiła p Myzzagę do pow- 
tćrz*ni» tej aryi, prócz tego wręczono artyście vio- 
niec lauro”, f — mówiąc nswiasim — zrpjwne bez 
poprzedniego uwi adomienić dyrekcyi, gdyż równo- 
cziśn e wj stępowała po raz pierwszy ”*ko gość p.
Konarska, artystka opery warsz^wokiej.

Wobec nierapiz czonych zalet p. Konarskiej— 
do których należą zrozumienie muzykalne, natur* 
na wokróś artystyczna, talent aktorski pełen tem­
pera-.* en tu i ujmująca powierzchowność — i robec 
pewnych braków wokalnych, jak szlachetnego brzmie­
nia głosu i prawidłowej umis/i, a przedewszystkiem 
odpowiedniej siły do opanowania drem. tycznych 
partyi — niejeden sprawozdawca zapewne był jnż 
w kłopocie, chcąc w krótkich słowaoh opisać wra­
żenie z występu tej artystki któr ej d z iaU m ić^  do, do „  kta v
artyBtyoz°a me jest wcah j. dnolita gdyr nietylko . cenion L‘ antoró̂ .  
każda scena, lecz każdy ta it znpełuie inaczej przez 
p. Konarską wykonany coraz to inne i wpiost 
sprzeczne myśli n»m nasuw a. Są więc chwil* któ e 
nijsurowszy krytyk bezwzględnie pochwalić mmi, 
lecz są i takie, wobec i* tóry h wezelka pobłażliwość J 
jest bezłilną BŁezrgóluie pod względem wokalnym ; 
całość jcat wprawdzie 
odpowiada wymaganiom
pnmadenny opery sceny stołecznej, Publiczność przy­
witała p. Konarską oklaskami i w ciągu przedsta­
wienia kilka razy wywoływała artystkę, która po­
dobno Halkę -wlicza do swych najlepszych partyi,
Stolnika śpiewał pięknie pod każdym względem 
p. Jer min i podobał się jak zwykle; na bzczcgólne 
uznanie zasługuje a rys 1 go aktu. P. Górski w roli 
Jennsza trzymał się dzielme i miał dw ile powo­
dzenia. wskutek czego mała puriya wysunęła się na 
pierwszy plan. P Bohussówna i p. Kicaman przy 
czynifi się równinż do artybtycznegc ensambln wuzo 
raj czego przedstawienia. Chóry brzmiały pięknie, 
silnie i wpadały _ nie' wykłą precyzyą Tańce były 
ładaia wrkonaxe. a mazur w pierwszym akcie erzy- 
nr ,i shluoę UMiamu baletowi. F. Neahaueer.

* Koncert Lutni. D«iś o pół do ósmej wleezo' 
rem w sali Domu rarodnego wykona lwowekic To­
warzystwo śpiewa kie Lutnia drugi koncert za rok 
1896-7 ze współudziałem panny Maryi Kozłowskiej, 
artystki operowej, i p. Waniy Licnendorf, pianistki.

*  „Mody paryskie* są S każdym nowym nu­
merem ooraz piękniej « e  i okazalsze Klisze naj­
świeższy *h walet »prowadzane z Pb ryt a są 
w oałem tego sowa zaacaeniu war&niałe i jest i oh 
w każdym numerze kilkadziesiąt. Pizep.ęcna jest 
rycina tytułowa zdobiąca 4 ty numer Mód, parytkich 
z dnia 15 lutego Przedstawia ona dwie toalety ba- 
L-we Reaakcya rozszerzył* ebecaie takie tablieę 
krojów, a w najbliższym numerze rezpocznie dru- 
kowaó artykuły traktujące s/ntestatyczni* n a u k ę  
k i o 1 u. Każda z pań zapoznawszy się z temi 
artykułami będzie mógł* n ,z wszelkiej pomocy 
krawczyń lub krawców skroić dla siebie odpowie 
dnią toaletę. Słowem Mody paryskie są obecnie 
\ajtańczsm i najlepszem pismem polsniem dla 
kobiet.

Zwrac-.my uwagę, że prenumerato!„wio Prze­
glądu mogą prenumerować Mody paryskie pn zni­
żonej cenie: kwartalni* 90 ot., półrocznie 1 8 0  ct.,
rcoznie 8 60 ct. Prenrmerttę nakły przesyłać wprost { koncert m łoarst w europejekioh 
do Adminisfcraoyi Mód paryskich, Lwów ul Łycza- woja* meu»!.l uion*
koweka 27.  ̂ Wszystko więo rzuiiło się do spizadair,

* Linie I Dźwięki nakładem Gebethnera i Wolfa? A Ż3 k tiiif^ y o b  wcale nie było na targu, 
w Wanzawie ukazała eię nowa wiązaska peezyi przeto kur** zacz.ły spcd*ć w szalonych sko- 
znakomitej nw-zej poetki Maryi Konopnickiej pt. Raoh i W jednei "bwili traciły walory od 10 
„Liui« i dźwięki". Treść tego tomiku me etanowi do 25 zł., renty przearło 1. proc., zaś mon*ty 
całości faktyemej. 8ą to wiersze większa i mir ej- złety pod ożały o 'I, proc. Niektórzy ipeku- 
sze, pisane przy rozmaitych ckazyaoh, wśród roz- lanoi zwitkowi jednak skorzystali z tak Ogyom- 
maityoh nastrojów dneha, epiozne, liryczne, nawet \ ntgu obniinnia się poziomu hur*ćw i zaczęli 
dydaktyczne. Co ześ je wiąże, to autorka sanna jj akupowaó papiery i te Łfckupna kontrmmy po-j

następującym wierszyku, umieszczonym ł wstrzymały dalszą panikę w pierwszym s a - '

Renta ptpierowt 100 40 (10170 tj. — 1*30), 
srebrna 100 90 (101-80 tj. —  90 ot ), austry- 
aeka złote 12815 (123 20). nustr renta wal Lor. 
100 (100*45 tj.— 45 ot.), węgierski, złota 121 *87 
(122 05), węgierska renta wal. tor. 9910 (99 40 
t j — 30 ct.), dukat (5 68), m irki 1.1-76 
(11*74) ruble 1 27 (I 27).

Miedeń 15 lutego. Spirytus 15 6C— 15-8C,
§ Uprawa rośliny pastewnej „Latbyrns mlve- 

fltns11 Włgnera. Roślina pastewna „lathyrus silve- 
stris11 zasług je bezsprzuczme na największe zrate 
resowanie się mą rolników. Przez wielką wytr^a- 
łsść i odporność przeciw klinilitycznym wpływom, 
miesiące całe trwającej pojrasze, p m i  obfitość za­
wartych w niej części pożywnytb staje się niezbę­
dnym hity kułem pastewnym w gospodarstwie roi- 
nem. W>maga auchigo gruntu bez w-ględu na jego 
jakość i bujnie wyrasta nawet na ziemi piaszczy­
ste; i kamianietej Uprawa rośliny jest nsde* pro­
stą. Pole przeznaczone pod u r̂aw ę obsiewa się 
jęczmienidm a po zbiorze tegoć bronuje. Rządnikism 
robi się bruzdy w odatęDacn 25 ctm. i w bruzdach 
w odstępach 25 cm. sadzi się po dwa ziarnka na­
sieniu Nasienie podobnie jak fasolę wciak* bis w 
ziemię

Taką jest cała czynność w pierwszym roku. 
Jęczmień zoiers się w swo m czasie, bez względu 
na zasadzony latbyrns, pole pozostawia się przez 
zimę niruarnszonem.

Z początkiem wrosny, skoro się tylkc wegeta- 
oya rozpoczn ę, należy lathyrus itarannie przebro- 
nować lab przesapać, tak jak się to robi przy ze- 
szłysh burakach Roślina osiągnie w połowie czer­
wca wysokość */4 do 1 mtr i może być wtedy 
zerżniętą Kwitnąo zaczyna z początkiem Lipca i od 
tego czasu < iągły rozkwit i tworzenie się strączków 
Zbiór jest nader utrudniony, gdyż etiaozki nic dej 
rzewają jednocześnie, a dojrzale wypadają i wysy­
pują się Z tego powodu z aawałkr gruntu na na­
sienie posoetaiwonego, wysypane ziarno muszą być 
wyzcierane.

W trzecim roku po zasiewie tworzy lathyrur 
aoŁięgająoy wyt/okośei 1 metrs, nieprzystępną ścia­
nę, a zbiór jego wymogu nie jednoj kosy i kropli 
potu Do obsiewu I go hektara potrzeba 10 k^. ziar­
na. Zbiór siana z I-go hektara daje 100 mbtr. i 
więcej, z ś wydatek ziarna z 1 go Lektora około 
2 metr.

Poseł n im  "oki otrzymał rozkev wobeo 
wysłania wojsk greck uh na Kretę powserzy’ 
mać wszelkie dalsze kroki u rządu tuttjszega.

Poniewsż w Eanci zatknięto sztandary 
szijśoiu mocarstw europejskich, prz»to grecki 
korptu, ekspedycyjny nie przedsięwezmie ża­
dnych kroków przeciw temu miastu.

HUTEL ŻORŹA.
Lwów — Plac Maryaok.

Przyjecnali urna 16 lategc. O Podlew ska 
z Czernicy Wł dr. Lisowski z Krakowa. T, baroL 
Horoch z Polski A. hr. Męciński z Dukli. St, hr. 
Fredro z Wybranówki. J, Rako. ski z Krymu. L 
Zaleski z Podola ros. J. Gótz s Okocimi.. M hr. 
Tyszkiewicz z Brodów. K. Perut* z Jaa.a. M. En­
gel z Wiednia. A. Pecoil z Peti oazeny. A Meadley 
z Czudoa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALEEBi EZKOWRON.

Lwów — Plac Maryacki.
P.wyjechol d. ią 16 lutego. Edm Hunter 

r Stupienieo. G Stanek z Genui. F Szczepański 
i Strjja. J. Ange-man z Sehodricy. F. Bsttiatcllo 
z Tryestn J. T,oj»n z Komzrna. J». Neufeld s Wo- 
łoczy. S. Ł. Glazor z Pa sjwa. T. Kieiczewski 
i Królestwa Polskiego. J. Lipiński z Sanoka. J. 
By liński z "Warszawy.

HOTELE K JANUWICZA
B E L L F V U E  i M E T R D P O L  

we Lwowie.
Przyjechać dnie 16 lutego. Ar. br Romer 

z Padolt Ks. M Janowic* z Złoczowi S. Ross- 
mann z Przemyśla O Krasucki z Brodów. 8 Waiss 
z Wiednia. K, Ochmański z Tarnopole L Jawor­
ski z Tarnowa. M. Kostecki z Limanowy. P Pio-, 
tnwski s Opawy. L. Kwaśniewski z Rymanowa.

-J. Bońm z Żółkwi. K. Dąbrowski z Krakowa.

N a d e s ł e  n e .

D r W  Hillic Ig.
§ Tarj zbożowy na Klcp*rzu

K r a k ó w  18 lut6gc.
* Dusipjszy targ ta Kle itzu odbył się w uspo­

sobieniu By kejnem. Syti acya polepszyła się o tyle, 
że zi ofiarowanie trochę się zmniejszyło, lec? zamsze 
je zcze przewyższa potrzeby, tak, że ceny nie zio 
łuty się podi ieść i z trudnością utrzymują sie na 
dotychcza owym poziomie.

Płacono: pszen;oę białą 7-90 do 8'25, czerwo­
ną 7 80 do 8-15, fcy i -80 do 810. żyto 6 30 )tworzył kancelarye adwokteką we Lw ow it

Bu bryk* ta ni* Docholz* ou Rsdał- jj i nie uisrz tei ena 
sa ni* ns sisbi* żadnr- odpowiedsłalnostf

J ó z a f  ^ P 2 $ w s k i
b ar.bsnt tirli, kliski prof. UissUcai ws Wroolewia, 
b. Iuu ’ i ooddała ginekoloyiscnrg* prof Possisgr r  Par?

ordynuje w  ih«rt hsola kobiecych
imlioei u łc -w j .  licssisei 3  

od b—5 |odr

Dr. Marcin Horowitz
do 6 60, jęoamień browornj 6.—  do 6 7 5 , na 
paszę 5 80 do 5.80, owies 6 00 do 6 50, rzepak
— d c  , konie* czerwony 8 0 — dc 65,— , biały
— •— do — .— . Wszystko zł 100 kigr.

Barik galicyiski dla handlu i przemysłu,
§ Z targu na bydło. W iedeń 15 lutego. 

Na dzisiejszy t*~g dowieziono wołów galicyj-

przy ulicy Trzeoiege Maj* 1 8.

Soecytllsls w uhn^obich u;zu, nuta, gardła I krtani

Dr. Zygmunt Spalke
   b. asystent ■ demonstrator kliniki chorób usru prof.

ckich 878, wegiersHoh 2509 i niemieckicm truber*. Lekars klnuk laryngoLficznei prof Storka
9U6, razem 4292 sztuk .Płacono z* woły ga- w  Wiedniu oraynuje ot I I — I? I od 3 — 5 ulica
1’ cyiskie liohsze lekki ) 27 do 31, dobre oięfkie | Bradzickioh I. 4, pierwsze piętro.
32 do 34, osobliwe pr ma 35 do 86, wyjątno- “ 7 " ~ Twa : 1 .......... lQ Jo _V i, to  dł-isswh rudyioL z atokhoimie, omd' T.w wiswo —  zi. zi buhaje i krowy 18  do 28 zł. D j. j  D a k l/ t j irdyilojc 3ł „ V ^ deU,
w szytko us wagij żywą

Teodor Rofruuzkan, Wassergasss 23.

e l e g r a m y  „ F r z e g l & d u “
Wenecya 17 lutego. Wazonu otwarto tu 

międsytisrodową kontereisotę snmtarną. Pod­
sekretarz stanu w ministeryam spraw zagrsm- 
oznych hr. Bonin powitał tabranych imieniem 
króla Humboita i rządu włoskiego, a aelsgat 
Anstrc Węgier im eniem wszyutkieh d*legirów 
podziękował za symprtyozno Drzyjęoie i conro- 
»ił hr. Bokina, aby objął przewodnictwo obrad. 
Nar ępnis hr. B ot in odczytał depeazę prezesa 
gabinetu hr. Rudinisg#, w które/ ou wyraża 
ubolewanie, i i  dla nawału zajęó rrądowycL nie 
mógł przybyć i osobiście oozdrowio zebranych 
icnienism króia i oały^h W ioch. Delegat Au- 
■ tro Węgier oioaytał w końcu program prac 
konfereaayi. Dziś rozpoczną się oorady.

Konstantynopol 17 lutego. Porta postano­
wiła ntwersyć dw e oszadry, skłaaaiąoe się 
z dziewięciu okrętów wo/ennych i dwadriestu 
łodzi torpedowych. Przyiąesą się do nich nadto 
tureckie ozręty staeyjne na morzu Sródzie- 
m n e m .

Minister marynarki zażądał n*dzwyor*i- 
nego kredytu 500000 fsntów tureckioh.

Turucki okręt tran.portowy „Snajetu wy- 
eaaził na Ki etą wo;«ka łuTeoki« koło Sitii.

Frankfurt 17 lutego Frankfurter Zeitung 
donosi, że uarowa wdowa prey.lała bi-asu swe­
mu, kroiowi greckiemu Jerzemu nastęccjąoy 
telegram: „Z  niecierpliwością ocaekuję wiado-

ordynuj* na e zw e d zk *  ) p « . 6 b
G I K . \ A 9 T I K 4 C L K O Z M O U

(cr:op B U it ;«  i »■ (Stryka' 
w walliwej lut rs’ K. E ad.rie uan r  arrażaniaoh. ai* 
•iowładsi. 1 . ilabiei la w rskimnUroancrl, ni —tej kte- 
dniq i huitr/i, w rier/Młaii c- sU ró*. rsiągteii aaięśni, 
nsr»ńw pp ideraaeia, striehcJstia, słam.nia n  r-u*r 
tyumia powstały»k, w ecrpi.niacl. trsawi. swit,is9-a w  c h o ­
r e  b a c h  a s m  I wir e rob k ch . k e b le t y e h ,  nlisn 

SUwacklsg* 1. 2 od S - 6.

Lekarz chorób kebiocych  I akuszer

Dr. JOZEF ZAKRZEWSKI
mięsaka nl. &łot"ackiefro L S I  piętro ordynuj* S—S- 

C k uprzyw. g-Loyj :ki akoymy

O a i i k  H i p o t e c z a y
p r z e n i ó s ł

KAI TOP WYklAlY oraz 003ŻIAŁ DEJ0 Z m w r
któijrsh biuri mieściły się dotąd w mezaninie 

gmachu własnego dc frontowych lokalności 
w parterze

ODCZUI DEPUirrOKT
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki ne raohu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowa u l  pa­
piery wartościowe i udzielana takowa zaliorki.

N *ito zaprowadzono na wzór lastytuoyj 
zugrau.aznyoh tik  zwana

oEeazrrA s ih g k o s e  (S ili a i f is i i s )
Zii, opłtją 25 do 35 złr. aw rcozme, de- 

pozytar.usz otrzymają w stalowej kasie pan­
cernej schorak do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem gdz.e bezpiecznie a dyskretni*

m ś c i od o.ebie w tern strasznem nolozeain. ^ „ ^ o w y w a ć  n oża  " sweje mienie lab ważz a 
•stąd, uczyni s.ę wszystko, co będzie możuwe i dokameoty.n r\of s li liAnAmAa r  Ui-aa liaana m a ^ 1 A- __

Repertuar teatralny. D « we środę po raz 
dragi „Mamuty", komedya w 6 aktach Michała hr 
Dzieduaz/ckiegc. Jntro we czwartek (po cenach 
operetkowych) po raz 18 tt „Jaś i Małgosia", opera 
w 8 akt? 1 Hamperdmeka i po raz 7 my „Powrót 
tary", opera-bulada w fi odsłonach Henryka Ja­
reckiego. W  piątek pc raz 4-ty„ Łotrzyca", kome- 
uya w 5 aktach K. Zalewskiego. Y« sobotę po po­
łudniu dla ml. dzieży sikolnej „Damy i Hu/ary", 
komedya w 8 akuch Al. hr. Feary, ojca, wieczo­
rem „Halna", opera naroaowa w 4 aktach St.-jMo-

określa w 
na czdle tomiku:

Roztęcz^ne na zjawiska 
W  milion k sztaltów życie błyska,
W  milion dżwięaów drga,
Choć za niemi noc się mroczy 
Przbcież wszystkie bkgnq oczy 
Gdzie jej cień i mgła-

Iskrą ozacia, myśli wiewem 
Za m»rzoi ą limą, śpiewem 
Leci tęskny duch.
Czarodziej siu kształt ulata,
Echo dzwoni gdzidś t za świata —
Da1 ej w wieczny ruch!

Tak, we wszys.ik.cb tych poezyach jest „życie... 
roztęczone na zjawiska", powiązane filtrem, prze* 
który przeszły, to iest duszą poetki. Ten wewnę­
trzny związek sprewia, że miliony kształtów i zja­
wisk układają i warstwuję się obok siebie, jak czą- 
stk wody w r u t .  płynące wszystkie do jednezo 
celu... morza —  życia. Oprócz wartości treściowej, 
galeon Się ten tomik i swym zewnętrznym wyglą­
dem, który z powoda zgrabnego formatn a pięknego 
papierń i drnkn, jest bardzo sympatycznym.

*  Requletcat in pac& W  tym samym nakładzie 
i tej samej szacie zewnęti znej, oo poezye Kjnopni- 
ckiej wyszło pod prwyżssym tytułem opowiadanie 
ks. Zygmunta Chsłmickiego. Treść jego stanowią 
dz eje plebana w Jaworzynie keiędza Anzelma Ma 
lutkiego, który kochany i zasługujący na tę miłość, 
poświęci! się całkii m *woim pa rafio nom, a w końcu 
podczas cholery w Jaworzynie umarł sana na nią 
stojąc do oatatniej ch wili n swym posterunku ka­
płańskim.

dyum. Nastała potem zwybła pat a przedpo­
łudniowa, a gdy w południe otwarto na n ow o ; 
obroty, sytaaoy* była już o wiele » ogodoiej 
sza. Przede ryjzystkum zaprzeozono oficyalnie 
pogłrson o usurięoiu się Eosyi od zg jdnego 
wpóldziałani* z innami moo*r«tw*ini i  zape­
wniano, że właśnie Rosya jak najstanowocej 
potępia krok Greoyi. Także z zagfLnio^nyoh 
giełd nadeszły wieloe usp*>l fcjające doniesiinia. 
Na giełdzie Berlińskie’ komisarz rządowy od­
czytał komunikat, rozorasza ący zbyteome o- 
bawy woj nue, w Paryżu teraźuieisry termo­
metr poiityozny, t. j kurs walorów turoosioh, 
który w porannych godzinach wskatywał na 
burzę podniósł sie znaetme, w Londynie zaś 
koimole ang elskie, które w pierwsirj chwili 
spadły na l l l 1/ , ,  podniosły s;ę na 112‘/a — 
Wreszcie i pierwssorzędne firmy finansowe 
zdeoydowbły się na czy stą  interwenoyę i 
przsdsięwnięły wielkie zaknpna, w  rezm oie 
więo powetowano znaozną ozęśó porannego 
spadku, ale w każdym razie kurs wielu papie 
rów nawet i po tej repryzie zamknięto o kilka 
a niektóryou na* et o k.lkaoaśtue rońskioh 
niśej, n ii w  sobo*ę

Dis uwidocznienia strat dsiaii jszyoh, po­
daję obok ostfeti cznyoh notowań dzisiejszych w  
ns wieś" e kurs sobotni.

Osua nie netewani*: 
redy ty auitr 358*25 (363 tj. — 5'7b)r 

389, (396 tj. —  7*50), Aaglohanki 
153 (154 50 tj. —  2 60), Uniony 279 (290 t — 
11), B*nkvereiny 254 (,255 25 tj. —  1*25), Lhu- 
de.-Lanki 230 75 (239 tj. — 825), Ludwiki 218 
(218 25), Caerniowieckie 285 (291 tj. — 6),

aby Ci dopomodz. Straszna rzecz pomyśleć, ie  
Wasz Jerzy znajduje się w bakiem mebezpie 
oziństwie “

Paryż 17 lutsgu. Parlament przyjął 453 
głosami przer w 46, cały budżet. Dabata nad 
interpelacją Ca-hm’a w kwesty, wschodniej 
odbędzie się w pr.-aiedziałek

Londyn 17 iutego. Z Krety nadeszła tu 
depesza, że wojska gr«ok<e zajęły fort Aghia i 
wzięły do niewcl. 4u0 Tarków, w  tej nuibie 
lOO regnlarnyon iołrierzy.

Wczoraj wylądowało wperoie Pireus 150C 
chrześcijan, którzy uciekli z H^rakleiona

Zi Eanei donoszą, że dziś prawdopodobnie 
zb*mą marynarce eskadr europbiskioh miasta 
RLetymuo i Rerazle on

W  tym kierauka poosyaił Baak hipo­
teczny jak najl_ie' idące zarsąd.ama.

Przepisy oduosząos Się do tego rod«aju 
depozytów otrzymać moi.ua bezpłaimie w od­
dziale depozytowym

h w # » .  data 17 lut«go (Z labj uai diow*,). 
u  ry» sa racuz aokj g* K* o . Ladwika ŻOj 

sł. au, k. 216.50 di t i j  —, Koi* ^wcwsZo-Oziiri j.wpii 
fo  hV) a!, w i- *84— i> 8 id —. Baalu nypoacusgi *.j 
SOu ał. w. a S8?— oc 193 — a s ., gnoer. s dm . 
wie pc iOi' *Ł «  *. **w.— iu *m  — *-
goadw v  nasotoi śtO. — io 960

ta-rS aa. ( t i « i  sa lou zi., utpui. gali
i  proc. to*, ff k) im & yr» a 10 pr*tr h-.«,1l 3?
110.80, L i pół to la . w 5o lat. 10 .2 do 100 P i  rr »a. 
lor w 6om. só.70 dc, 97.40. t sal krą,,

Paryż 17 lutego. W  pailaiuenoie tran- j 7 &l do t«l.aO. O u r . krij. 4 . ka. 57 iia‘
ouskim rozdano w czoraj księgę żółtą o A rme- 97JM da 9(UO. Tew. ietsj. &.*» * {i. hm
nu i reformaoh w Taroyi. Z  księgi tej okazu-

węgjei&ki#

je się, że m.uistor B.anotaux zaproponował, a- 
i ib y  porozumienie mocarstw opierało się na 
następujących trzech głównych (M atach  
1) utrzymanie nieykalaości Turcy:, 2) wyklu- 
orenie wszelkiego oondcminium i 3) wyklucze­
nie wszelkiej odosobnionej ak cji jednego z 
m ooam w. Rcsya i Angha ugodziły s ę ns tę 
propozycję, a w dniu 10 go lutego podpisali 
w8zy»oy ambasadorowie rezydujący w K on­
stantynopolu projekt reform przcdsięwz:ąć się 
mających w Turoyi.

Ateny 17 lutego. Powołano pod broń dwie 
klasy rezerwy m*r> ntrzy.

Na przedstawienie reprezentŁutów mo­
carstw, w k ;órem wyr*żont> życzenie, aby Gre- 
oya wy ofała twa wojska z Krety, odpowie­
dz ał m.mster a? i w zagrań oznyoh S1 touzes ża 
wysłanie wojsk nie ma żadnego Tacaepuego cha 
rakteru. Isoz zmierza jedynie do pacyfikacji 
K isty  i do wzmocnieni* pokoju europejskiego, 
na którym Greoyi naiwięoaj zależy-

*jmj Y7. £ o do 9b.t>) 4 frw. tu  i  r  i yu iswei 97,70 
IC 98.41, 4 jroc,. lo r  56 j  97.4 i lo SE.l i.

w O lą i  sa ioó *. : Ga> foac. rroplaac/jiatgt 4 si 
9L70 do 98.40, Bukowiai aiaąu huuc* *ru/iu> o proc in«,74 
de — dom Baakk arą,. 0 pzor (ii tusisy.i 17Z .10 a 
1 0 i .8 0  łr c sfjo su  krtą  0  I tń . —  i  - .  i  i  ą*-, ę o ,
— d o  a 4 pruc, s i. isi)1 dTSf ioiSźj ,  4 yr:,
jf i tuJ .oroa i  roka iOtfii 97.— śo i'/ .70

B , Duka. ossarsK C r 6 no 6,96 apoiauadu
9.6J ao 9-61. -ó i f  ■ ya tf,60 do . tnioal riM},**. 

usesow] 13b to i.*7. i JO «a ru  nhm look - i  6 . d . :  & — ,

Wiedan 16 iu ,ego. Neto wam* wił jzorne. 
Kreayty 361.75, węg.ersk.e kredyty 335*00, 
angiobam*- i64 '—, oank-yerc*. 255 00, umon- 
ha.nL 287*50, iaadercunk 238.50, staat^hańay 
345*50, lombardy 87.— , eibethait 26G 25, ^keye 
Lyromowu 140.00, rhn* 234.00, alpiny a3.io 
renta majowi 10i.40, węg ranoa fcoronń*99 20 
i osy tnrLokin 47 50, marki 58 73, r&bij 127*—■
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA
przez

H o d r y g a  O t t o l e n g r i a .  1 .
rzeklad z angiel niego £. Żmijewskiej

(Cią* dalszy).
„Leoz, wracając de mojej opowieści; po­

stanowiłem zabrać dziewczynką. Pewien by­
łem, ie  La Montaibon stawiać bąlzie opór i 
ze trudno mi przyj 'zie dowieść je] prawdy 
słów moich. A nadto wiedziałem, że dla ed-* 
zyskania dzieoka na irodze sądowei, potrze- 
baby zdradzić tajemnicą jego urodzenia; uni­
knąć aai tego pragnąłem koniecznie, tak z* 
wzglądu n i niesz ząsl wą matką Rózi, jaz i ua 
mą samą

„"Wiąo wykradłem dziecko. Puszczono za 
mną w pcgon detektywów, ale mr. Barnejmo­
że zaświadczyć, ze ja sią detektywów nie b' ją,
• zrozumie on może teraz, -skąd znane mi są 
tak dobrze sposoby i sposobiki pouoyi. Wodzi- 
łjm  detektywów za sobą przez dwa lata, aż 
wreszoie zaniechali pogoni

„Wówczas wyieoha/aia zagranicą — bo 
trzeba paru wiedz;eć, mr. Barne*, że pók* mnie 
ścigano, póty nie oddalałem się wcale. Polubi­
łem tą grą w ślepą babią . pozwalała mi zapo­
minać o moim bólu i ozts mi pochłaniała

„W  Earop e bawiłem aż ao mojego przy- 
,azdu w New i’ orfen, otrzymałem list od La 
ITsntaibon i fotografią, którą iuż pokazywa­
łem mr Barnesowi. Fotografią poznałem, leoz, 
ze zdziw snuta wyczytałem poip:s: „Róża
Mi tok el.11

„Nie bałem sią tej nieonej kobiety, lo cz ' 
saw.ia mnie myśl rozpoizącia z mą walki na- 
newo. Nie przewidziałem, eo nastąpi.

„Przyszedłszy do mnie, zaoząła w te 
słowa

, — Nie zamierzam bynajmniej pieniądzy 
od pana wyładzae, okoć mogłabym to uczynić, 
ale oLoą sprzedać coś, eo pan zapewne okątnie 
kupi.

Cóż takiego? — tpytałem.
„— Akt ślubu pańskiego kuzyna z matką 

diieuka Akt ślubn kuzyn-, pak ikiego za mną, 
poprzedzający pierwszy o lat parą; wresreie 
akt ślubu mojego z oałowiekien., który żył 
leszcze, gdym skłoniła pańskiego kuzyna do 
poślubienia mnie.

— Wielki Boże! — zawołał mi Nemlly — 
jeśli miała istotnie te wszystkie dokumenty, to 
unieważniały ene małżeństwu jej z pańskim 
kuzynem, • tem samom czyniły legalnym ślub 
jego r matką Rózi.

„ — Nieinaocej. Zapłaeiłem je za owe do­
kumenty dziesiąó tysiąer d .larów, ałaśaiwŁ, 
równoważnik tej sumy. Wszak były tyle warte?

— O, niewątpliwie. Dałbym za me dwa 
razy wiąeei.

„Bezczelność tej kobiety była niesłychaną. 
Wycbraźoie sobie, moi parowie: z-gro-.iła nr, 
że gdybym nie zapłacił jej sumy żądanej, to 
na muoy aktu ślubnego rośoić bądzie do muie 
pretensje, jak do mąża i pozostawiając mi do 
udowe dnienia — jeśli to zdołam — że zawarła 
ślub z kuzynem moim, nie zaś ze mn^. Taki 
proces, byłby mi bardzc nie na rąką, a że 
przt tern łotrzy a znajdowała sią w posiadaniu 
papierów, które mogły oczyścić paaaiąó mojego 
"uzyn* i matki Rózi, wiąo zapłaciłem jej sumą 
żądaną

— Maszą pana znowu orosić o dowody,, że 
pan nie b ' łsś istotnie mążem tej kebiety — 
wtrącił mr. Barne*.

— Czyż ma dowodzi tego sam fakt, że mi 
te dokumenty sprzedała ?

— Bynajmniej — odparł detektyw. (Hybyś 
pan był istotnie jej mążam, a obolał poślubić 
miss kemcen, to ohątniebyś paa jej zapłacił, 
listy żądała za dokument, dowodząou iż ślub,

z nią zawarty, był nibważnym. A  okoć pana 
powiedziała o istnieniu pierwszego mąża, nie 
znając jego nazwiska, nie niósłbyś pan istnie­
nia jego udowodnić.

— Pan jestes niewiernym Tomaszem, mr. 
Barnes. Lecz przedstawią pana jeszcze jeden 
dowód

Odszedł do biórka i po okwili wrócił z 
papierami.

— Oto jest zeznanie tej kobiety — mówił— 
musiała mi je złożyć na piśmie. Przekonuj >uą 
pan, że potwierdza ono tylko moie słowa. Ale 
są jeszcze inne, ważniejsza dowody. Oto akt 
ślubn mojegu kuzyna i La Montaibon — rzekł 
podająo dokument panu Nemlly — wedle miej­
scowego zwyczaju nakleiła na nim podobizną 
swoją i mejege kuzyna Zeoheicj pan powie­
dzieć, mr Nenilly, ezy to portret Mitohela, 
którego znałeś?

— Tak, niewątpliwie. Przea, długie lata mia­
łem go za łotra SKońezonegc; lez przekony­
wam sią teraz, że był tylko słabym i niaszczą 
śliwym Wiąoej krzywd zniósł, niż :oh wy­
rządził. Jedynem jego wystąpkiem było pi 
jaństwo. Ono stało sią też powodem jego zguby. 
Cieszą sią, że to biedne dzieoią nie weźmie po 
ojoa iziedzietwa nikozemnoś-i.

— Cóż pan na to wszystko, mr. Barnaś? — 
spytał Mit;hel.

Odpowiedź detektywa miała wywołać zdu­
mienie obecnyob, lecz ofiybiła oelu

— Wszystko to jeszars nie dowodzi, żeś pan 
Róży Mitokel nie zabił. Jeśl: tak nie jest, ze- 
ohoiej mi pan mordercą jej wskazać — wyoe- 
ds "ł Barnes przez ząby.

— Nic panu na to nie odpowiem, tylko go 
pożegnam

— A  wiąo żegnam pana — rzekł su oho — 
wszak pan mi towarzyszy, mr. Neuillj ?

Mr i. Mitokel me dała staruszkowi ozasn na 
odpowiedź

— Nie odchodź pan — prosiła — nie nacie­

szyłeś sią jeszo^e Rózią, i. przytezp ucnoes.- 
miże naieżeć do grona gośoi, któryon podej- 
mujemy dziś n siebie.

— Coż mr. Bame ? Ta kobieta warta być 
moją małżonką, nieprawdaż? Zabiera panu, 
św adka! Spodziewam s.ę, parne Neuilly, że 
preśbie moi ej żony nic odmówisz?

— Przyjmą zaprośmy z całą rrzyjeranoś ą. 
Pan mi daruje, nieprawdaż, m-. Barnes*

— Naturalnie. Pozostań pan Nie bądę pań­
stwa przeszkadzał Życzą szeząścia nowożeń­
com, a w nadziei, ze bądzie długotrwniem. że- 
gnam

Ze słowami temi wyszedł
— Tym detektywom zdaje sią, że przemkną, 

ładzi nawakroś! — zawołał Miteliel po jago 
odi jśeiu — leoz przenikliwość oząsto iot zawo­
dzi Pomyśl tylko, uajdroż izu, on mógł przy­
puszczać, że jesteś żoną morderoy. (Je ty na to ?

Zamiast odpowiedz., pocałowała go w czo­
ło, potem wyszłe i przyprowadziła małą Rózią.

ROZDZIAŁ XVI.
Mr. Barnes odnajduje wainy poszlakę.
Nazajutrz po ślubie państwo Mitohel wy­

ruszyli na ZaoLód, zrmierzająo spądzió miodo­
wy mieńąo w dolinie Y  semiJe; umówin sią 
jednak z mra Remsen i Dorą, .z przed kun 
eem lata połączą sią z niemi w B ałych Oór&ch

W  pi er wszy cli dniach liper. pa lie Rsmoen. 
i państw R aw lston  wyjeohali do Jefferson, 
miasteczka w New Hampthcre, położonego na 
stoku wzgórz Pliuy lUnge, okąd roz‘aoza sią 
widok przepyszry.

W  połowie tegoż miesiąca mr. Raudoipk 
podążył tam takie, lecz pierwszą osob^, którą 
barn uirzał, przybywszy o 8-ej wieczorem, był 
mr- Alfons Tkauret. Spotkanie to bardzo ma 
było niem łem, gdyż zapowiadało niebezpie­
czne współzawodnictwo.

Pobyt w Jeffirson jest uroczym dla osób, 
które kochają natuią i są wrażliwe na je pię

nno Łanouen trzydziestu piąoń. gór, wido- 
eznyok jar na dłoni z głównego plaon W auu- 
l>t ok, otacza tą czarującą miejsoowoić, a góry 
te — z k,óryoh uaiwynioślejszym êst szozyt 
Waszyngton — mienią sią, stosownie do pery 
daia i oświetlenia, przybierając najrozmaitsze 
barwy a oawet i pos!aoie: t̂ o zdu.ą sią wohe- 
dzić w doliną: to mowa oddalają sią od niej, 
kryiąo swe garbate oieisks za nłaszozem mgły.

Dorn była artystką dc szpiku kośoi, to 
też oałymi dniami zachwycała sią otaozaji/ą 
ją przyrodą. Wrażeniami swojemi azieliła sią 
właśnie z Randolpkem, który w pół godziny 
po przyjeadaie był już n pań Remsen.

Uszoz^śiiwiony, i t  widzi Dorą, że ją sły­
szy, zapominał niemal o istnienia Thaareta, 
ohoó rywal a.edział opodal.

— Jaka to SLkoda — szczebiotała panienka 
— żeś pan nie przyjechał wczoraj. Ominął pa­
na widok wspaniały Po diodze zapewne, z 
okien wagonu, Widziałeś pan burzą?

— Nie zwróoiłem na nią uwagi — odparł 
Randolph. — W.dtsiałem tylko prze*, szyby, że 
deszcz leje

— O, boś prn to widział prze-' szyby wago­
nu, a nie tutaj, w góraoh. Słów mi braknie do- 
opisania obrazów, które sią przed oczyma mc- 
jemi przesuwały.

Randolph pożera! oczyma ukoohaną, któ­
rej z tym zapadam dc na iury byłe ślioznie; leoz 
mm Remsen przerwała jego ekstazą, prosząo 
go do salonn, gdzie młodzież tańczyła oekoozo.

Jeśli obeonośó Thaureta była Arturowi 
niemiłą, to w zamian przybycie jego tutaj nie 
noieszyło byaajn uiej Francuza Zostawszy sam 
z Dorą postanowił ze sposobnośoi sł orzystaó i 
swoje uczucia jej -wynurzyć.

fOiay d«I«»y nMtauib
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Najbard riaj ci- -won* i o 
pi r :ci ni u r»c« wybi'1«- 
ją > n r(? li lata,*.,, »o k 1 

kakrutbtm natarcia

J
S ł o i k  HO e t .

J f f n  l h n « i ł « » i M i c z
LWÓW : shl*pj własne nPca K pernika 1, &, nlici
Halicki II KB ŚKÓW : -nSiannic* 1. £0. CZEK- 

NiOWCE: Rynek 2

D a p a c  l e n i l i  i  7»j ilaay p oą 
w  nauca; lalka na mes w -ednim wia 
ku. * jayk an-u ki i wyli*a muzyka nia - 
ibads* Z(Io aanta pad M N p ]> Ka 
ryUaka obok Lrttjika 1—3

Do wydzierżawienia w Janowie
«w hotelu kolejowym obok dworca etacyi 

klimatycznej Janów
R E 8 T A U B A C  V A

z werandą, Kawiarnia, bilardem I kręgielnią K o m  letn<. urządzeni*, 
odpowiedni FerT>s i naczynie  kuo^enne w  chodzą w sfcad dzierż*- 
w y  Retlektanoi zeoh- ą «ią zgłosić do biuru kolei lwowsko janow­

skiej w  gal banku hipotecznym L n ó w .

P a l c i e  t u t k i  N i e m o j o w s k i e g o
wezedzh 

do nabycia

T e a t r  h r ,  S k a r o k a .
W« erwansk

P ow rót taty
«  8 ekraiack p-dtaą ballady K 

Mickiswieia, a’ oiyJ J t-łulen ow -ki, moay 
ka Jaratkiag*

Kapiąc 
•ula 
Ha rysia 
la li,
Caria 
Asdiia 
S»ara-y ebdjca 
e'icz )
Iwan 
P in i 
Dwytro

OSOBY

jego dzitci

razbóinicy

B wny 
u r  aw-k» 

Baksaaćwa 
Jâ arówna 
UrmikaTab a 
•ols1, a 

Górski 
troi chwil 
*\cś«k i 

Boftacki 
K -BMyinki

Z w y, fr̂ ral n, sfnibi 1 o ca 
Sza z diiija w okoli y W oro*-) ly za ci* 

auw ztar: sty Kra«e %
Zakokczy

i  M u ł g ą s i a
epar w 8 Vf<*j

W  • ~ t r a k t B< h »• Is r i  palt 
p a f.ro r  trlko a talek Nlaraoj - -raklasi

I m a f o r A w  p-rakioh voow . a 
praaaa Dom wwarrwy, Syka- iska 27 (n% 
praa-iw ul. Koi 'i-ir/ki).

i d w o k a ł  F aank, 1 w ->okala r>onu 
zoja koncypienta z edbv ą pr ktvk4 są 
k.»a 2

f r e s m  w ę c z e n n iK a ! Kył Ci.r 
■awca łóbr, asisiczon] mata-yalnia wshn- 
tak pozara Jo iv ięn., o l dla izago czis1 
bbłoiony chorobą niaalecaa^ą co (o  do 
prowadsiło d- arrastn-i ned y, oL «ni» 
powrdcilem ta Lwu ra z koraoyi wyc ą 
is — raca do stre lit m iwych n p̂ -mne 
gdyż gl6d i zioin . 1 kurza lirsaaj ;o Iz* 
ma Liakawa dat ii p J L i n  przvi 
maja asl &n«a Szum ka w ŹóUsri ali a 
SipiUlaa 1. 73 * >

K a z a n ia  o  M ę c e  P a ń s k ie j
w ra z

l KAZANIAMI PASYJNEM1
Ka. Arcyblskapa 

I s a a k a  T .sa k o n io za  
Wydanie nowe wyszło z drunu str 428

Cena 3 *łr.
Do aabj -ta r  drakarni aa- St. UaaiacLl 1

Ska, r.aow j a .  Źoria._______
ń  l r i y  r*

I I E R B 4 T Y
ch!nska-rossvjsVlej aruia«ty iz-*ej i 
siln e luriągającej peleca m pacz 
kach funtowych półfuntow ch i 

ćwierefuniowycb

JAN MUSZYŃSKI
Lw ów  Rynek 40

d*n»-z», f nt: Pm ?kiw>. złr. f.łO . Wy 
siewki ‘ AIoni»g Ooogo 2. —, Pe-co 
!ovgo 8 41. Soncbo” ? M tlsnge 8 sO K ’r- 

ta jk  czarns *,2C. Yingshow Mtndmm 4 
H»rbity moj* «uwi nnie pol‘ c'6 mngo ja  
iio i war wyblnjej debmc . N» ią-ii-in  
—'nnlki grati. i fcaiko. Zamówienia n>ka- 

te-iniaru nlwrotną pocztą

H a n d e l H e rb a ty  I K a w y

Ł H l t t t J f t D A  I t l K U L A
w e Lwawie plac M arjatkl I. 10.
poleca

HKBKATĘ
cblori majow/go

V, kl. Coog. zł, 
So*echop« cztrnr 

„ zbiór majowy
E ysow cza -na 
M«‘angi da T ondon 
Wyai iwki herbat . 
Wyaii ka nąjlapai 

hwrpkt

1.60
a -
a,-

Nowo otworzony SKład płócien korczyósteh
Tow. kraj. dla handlu i przemyału

We LWOWIE, ul. BATOREGO *0 (naprzecitr gm sądiweg>) poleca 
kompletne wyprawy dan: -k:e w oeme od 200 zł. wyź»j.

i e ; w a m  skfda-ący -ia t 119 mor- 
ttw pasennej gleby, skotntji aar prawie 
« jedsuj ręce, blijko a^a-yi olejowej 
tny . ile n<i Ternopol* jesi od 15 ma ra 
lo wydziarżawieoi. Bli*aze wiadnmoścl n 
wlałciciela H Syk t*  Lwów ul. Lyrza 
kows-a 1. 19. ,

I b z le - i f t w ę  250 do i$Q morgów w > 
ich dntej Galicyi obsjme natyrhm asł. j 

pnraesn-k R i*», Jenów iki *1 a. 1—2

i d m i a l i l H C i a  Ił e r a  w  w  *  
d o w c z e g « Jizafa Birk'e ul Hilirka 
1. 9 Lwów, ma do poltceoia sar** r z ą d  
c ś w ,  e t  om am ów , le ś n ic z y c h , 
r a r b a a ia t r z a  m i i  c l  - z i  l nlel- 
■yrh k a c h  a rcy  oras poWa każdego 

u i  ><nzbą d « b  m a  ka Jei ka 
te goryl ł«  A a h o . n i a k  adm'n>-»* t 
biura 2 2

JB inro w j . i ł  Jowc.e Ryoeb 2b Jana 
Ser iw jol* "a Jdolaego gtjowego, zorate 
go 1 dob-emi świadectwami 2 -2

>.i a u ica y  1 egram nei p». „ » 1
•r.lkenaa 1 its * pnk-yką, 1 iolny « ie ni- 
r*y, posiadający chlubie Świadectwa, żo- 
daty iycz] zmieaió fo«adę pierwszego 
<• ■ aia lob lipca lozatjomiiny z goipo- 
darstweid roUem j«ko earisdca dóbr, la 
ti s lab jak- kontrulor. Łssdaw* zgloaze- 

1 od Id d-zew post rest-ate Tarnów.
bas w te cE o rk i. Źnaia wiiei wJU)r 

a* Hejgaia ak ■ a właścicielki K Nea 
P mer al. Kochanowskiego 6 3 -1 0

K a m  r n i c a  nowa dwupłatowa 
wolnymi latam., a dłngitm b*nVowym
blisko ila u M r a .ii jo, jest zaraz do 
■pnodani i. Pjśrodnict o wyki tczons. Blis 
■aa wiadomoie w sklasie q p optyka n 
WP Kotkowskiego w hotelu (i erg ». 8- ' 0

S lu b  4  pokoje 1 r.yią, praepow ’ łm 
ipiża-ni» knmó-kr «trirch-m, piwnicy za 
a d» wynajęcia, Kr azewaki gri 21 

ICb s>,im żonaty, oe dzietny woaiada 
jąi y świadectwa chlnbse, z kilk.letnlą 
triktyki, z ’ 'w, mb>ij ene giz ny, po- 
szabaia jrgsdy zaraz Łaskawe sgłoszmia 
pod R K. p iste reitanta 3 -i Łany. 1 — 1 

K c ś e i u s t  I l t 'l  od im  msrea d». 
wyn ję-i” U piet o w nołoicl (! 0 pok i) 
albo podi el^ne Ogijdaó n- iżns o 1 gods,
9 ma > do 3 poy°łti inin. 1 — 8

D o  s»F m «ją o la  na letnie ab t* e 
m:eazVatiis p s l a c t b  na wui nrzy >arin i 
w ładnym poł żrn-o 4 5 ' l a  ta Miasta' 
puwia ->we o i stacji Vol»l oficyny b»*tr 
ne i 1'ajuie moi % byó dod ne Blłżi e 
wied .mości -ldziel' Z -sąl dóbr Mesikśw 
p, Ostrów kolo Sokala. Tamże do iprzs- 

asn rara lekemobila. 1 3

D o w y d z ierża w ien ia  w powierh 
tona ty. ładem 4 !oj ~irk , ol>aiara 000 
morgów, w luniecie brztżan ikim 3 folwer 
ki obnai a l 110 mci gów w powlec ■ prae 
mysia ikim i tciwark '00 morgów po I ko 
rsyetnral warunkami tliiszii wiać muśc 
adaeli azm 1 ar,a adw ‘ketów Dr. Uisiewi 
ziów, T wów Kr* .n-zhi licabe 1«.

Pesa 1 e o j e  ud czerwca br. v  sroa 
■ isk a  ki > w okolicy ogi da Pojeaaic 
kiego na 1 pietrie lab w 'arterie pomie 
«kanJ* 1 6 —6 pok d z orzyn aie szłala 
jąeegr któragr nao ni ban lelaryę ad 
wota -ką mogłoby byó użyte Ut«rtj ‘.na 
zwinę litera ei K. W przyjmuje biuro 
agłoszan Plohna we Lwoeie. 2 yf  B-

H lb r a  J  l l t i l e i k r  e  juwow ul 
Karola adsnk > 1. 6 p< lecić może boa; 
fraactukie, oaoby starz-’*, akstel s .il 
e y a lia tó w  g o i p o d a i c z ]  c h  w - z » l -  
■  “ j  l a r e g e r y l  1 -2

R .  D i t m a r ,  L w ó w
polaoa najlsp .są, n azanahą. bez tadnjok  domieszek banzyny 
z olejami naf ą, od tylu lat znaną r dobroci i bezpieczeństwa 
Szan. ł*T, Publiczności, pa możliwie umiarkowanych oenaoh.

Z nadchodzącym SM onm  polecam s'ą łsskawym wzglą­
dem Sz&n Patiem p-zumysiowoom i prsedsiąbioroom wiąk«ayob 
warstatów, zapewnia ląc im najlepszą, bezpieczną naftą, po 
znaózmyoh zniżkach.

Nafta cesarska k-ąjowego wyrobu, nadająra sią do no- 
wyok moi di palników z sia Ką Aaera, albowiem p rz / gor­
szych gatunkach takowe nie funkryonnją jak powinny, lub 
w ale. Do't^wą io  domti m kutcczm an od p ąoiu litrów Des 
żtdneeo osobnego wy^agrc Izecia,

Dla dogodności tizau Pabli.cznośoi zaprowadziłem sprze­
dał. rsygnat na naftą w  składzie lamp przy placu Maryaekim

WP. Stanisława Markiewicza Alberta Szkowrona
Musiałowicza i JtńUa Si Wejciechowsdege

za okazaniem których wydają naftą składy m oje:
ul. S o b i e s k i e g o  1. 1 . ul. C z a r n i e c k i e g o  1. I.

Ekapedyry* n  p-owincyą ta U t wian iwa rasy w trgudaiu ti. w# w te 
rek i w sobsts, r  becrkaeh -pglnłlnych 180 litróe i w mafijnych be
cxn!kaeh m j i  w i  BO de 6( litrów, lab ksmiomk&ch beciki lab lant naczy­
nie lioię po cenie k^stta. I

T l  x ą g  dób’ Bor>aewice, peczta i kb- 
lej >T,żnkewtc* ma d apri-da^la kilka 
nażde wagenów baraków ila krów ne 
70 *ł. • ragon ezyll 10.000 kilo z olatawą 
do keli . również kai ofle „hu 
do ssJieniz p? 14-  al- wagon 1 ewies 
iiiąkty »Mon:r*nx“ s i go-ne (leby, 1 ar 
Izo plenny po 6 *0 złr. —ago-i lab t 
“ niejazej ilesci, nróhk1 na żądali*. 2 —>

F riu ce»k i
D̂ sepys me pieer wka do herbtty wyrabia 
ne coizień swieżt ra iooaób zatraniezny 

w gazowrm sprracl* pol*ia

I I  T H E T E t t
fabryka parowa mokoUdy i cukrów, pr*y 

olicy K p mik* 1 3 
po" Rn Princ« .ków 1 al. 
pół Ko najwybornlejazych cukroe det.en- 

1 yth 1 zł. 2 c*.
Czekolada i Kakas zaw *  1 najświeższa

N d r j b e k  k a r p i
luairowego, piękny 1—4 cali drzy, apne 
dsj* Zaiząi lasów Mieląc o lr,co po 2 >ł. 
ta kopę przy znaczniej* >ych z.mówiiniiih 

opaatew, do wydania a brirekiem 
wiesay.

W ł a s y  w ę  w y p a t f a j g  ? ! ! 

Ł u m i  s i ę  n ie  t ^ z y ! ? ! 

W ł o s y  o d r a s t a j ą  ! ! !

|ri«E

C A  P I L  I P H O R
je»t to fizyol- g .:-EBą drogą włoey wytwarzaiący środek na 
włosy przez założyć ela i dawnearo dyr, k,or=* leboratocjum w 
Wiedniu i Badap'sz-ie Pasteur Chamberlaina którego dodatnio 
działclnośó >ak eiczlicz >n« prJbv dowiodł? wprost Zdumiswa- 
ją -8 %' ufki eKaznła Wypadanie włosów I tworzenie się łupieży, 
która, pommąiuszy, że przeszkadza zwrostawi włosów M iia- 
nzysziza ubranin nm n;ąia bywa już po użyciu Jednej flaszki.
00 do wypróbowanej skuueozn‘ś ii wskhz-ć m cżem f na świa­
dro wo jakie f>. Kusman W je ’ eń Nóglergisse H fryzjer nad­
worny wystawił a my do każdej fUaą^i dołączamy, gdzie wy- 
kaziło , i*  wyńawioiel środka tego z ogromnym skuthism u 
osób najwyższych i wysokich użyaał K>żdemu kto na brak

wło.-ó w cierpi polecamy naigoreoej używani* Cap.Hiphor. 
C e n a  f -a a  W I l i r .  5 > ct.

Skład* *  Wialnia L i d  |fe K o i  1 1 1 c. k nadworny fryryer
1 Niglergasa* 3 1 #ię* " F e l l x  D r in n s  e id l  I Sia enteligasee 7, jak i 
w wiekity-h pe-tnm 'yaet

W Bndapeiacie: a ttkars B a a  ln i k y ,  Sindor ter, Ji ir u i le  K 
ruth L»iua-*tcza 7, ▼. F  n a . y ; K -0 y-kó- ut.

y f  Gra'u : W ie - b » n »  •- W I yereie apt F r ą n i M .  
óent'alny ^kład przedsiębiorstwa Capihpnor: 

W i e d e ń  U l  B e e h a r d g e s ś e  S r .  2 4  
I I  o  t a p a r t ^ - r

Oórp-rid« â yrh oaąrn-rie s‘*

poleca najlapi M gatnnb1

K a w y
o makb o-tysU) aromacyesnym, ktż, 
re rozsyle irsnco npłacc e de każ­
dej etacyi pocztowej 4% kg. w wn-

9.50 - .90 
ic -  i, - !  
in  4 0  1 y.i

ti.  akr pół kg.
1 'o r t o r ic o ....................... 9.— -  .90
Cobu gm1 omaraiata 

i - Ceylen delona 
4.— „ „ przoania
l-8< „ „ grmb, dar 1C.75

pariow* . . 10.76 
L6< Muui arabska aromat 10 75 

Jawi r'jta . . . 10.75 
O p e k e r e i  Im n  e  l i c z y  sią ,

Zamó-ienii z Drowiicyi wyayła ai* odwretną porj*ą

! Tańczącrm !
znaKomitL ochrona orzecie poceniu uię ra* nóg I pachom 

H A Y T S i  p u d e r  b i g i e j i i o z n y  
M '  p r z « i i *  p ą c e n in  s ię  l ą k ,  n ó g  i  p a c h o m

G ł ó w n y  s k ł a d  w  a D t a c e  K . K r z y ż a n o w s k i e g o
L w ó 1®-.

Pudełko50 ct Prawdziwe tylko z n plseiu „Hayau i godism Opatrzności

D ALICYJSK 1
E I N K  K R ^ t T O W T

p ^ i y i m i j e  w k ł i a k i
mfe

K Z  5 ' .  1  %  ż  ©  o  a

I f > u r o o « » D t o w u i f j  t a k o w a

bajteA azy skład, taw yrów
•etycznych I ■ectinnloziiyob J  

B .  K o p a p i i i b k i f l ^ f
w TiWowii pfw Rdtojrt lim.oa L

baromairy, ołeplomieru, mjluuekepi. h p ,  
tampaar, taimy aierdaif rajmaigi Itp. 
II< lą d ie e ie  ń-w a *ót. ilaytryciaTsk, 
""•■świair i ęrow^cy1 aałatwia p « W  
-iWłc ud Totmi pot.Mą, WinelU sapn iwy

1

po

0 r o c z n i  a

Wielka Infcprucka lo te rja , Ciągnienie przedestainl tyazleó..
GłOinn vygr-na

7 5  O O O  gotówką 7 20*/, poo1.
Loay po 50 kr. po'*c»ją: M Jmata. KiL* i 9ti.rf, 54 Klarfe'0 lamaely i Lai. 
dau, <or a*nu i Faigmbaan Gatław Max, lc' i inbii i 1 K aistr, A Schel- 

lenbirg i Syn, sok .1 i LOias-

V i e d ź  s t a r ą
z a, aratów gorzelnianych, b owar 
ni, nu oh, z neezyn ^uobennyoh, 
rur itp. oraz obcinki b^aoii inie- 
aŁianyoh kupuje po wyaoh oh oe- 
nach Pierwsze galicyjskie Towa­
rzystwo akcyjni b u d ow y  wago 
no w i maszyn w Sano u przed­

tem Kazimierz Lipiński.

$młą?ć ff '?zop I tO T-G iii!

J e d y n ą  n iezA w oiiiia

m u  C I E M  a  - V , .
w  śfzfewury, m i sy d o m o w i  I 

polna
p .* . y i ua wsr-stkn iotichczaa ▼ 

tym cela aż1 »an» Dda? truiąuo Vf» 
fc« na gryzonie, (glirei) aicmar, my * 
królik. Dla luui1 i zwierzą: dowoź y-h 
ak pi*», kot, drób itp. siaisbouliwa 

Wy^rłk) w mackach po 39-69 rt. 
1 1 sir* mvsi< 3 *0 ct. vi*c*i (na U*1 
trach* l .pal askatacarfa ndwrots.e 
a’, obrani — Ik fm d ! I -b  ip-al 
I f p w  » » * « ł w w « w  a lrw z  Js> 
•ni* Utołzwtbm, iai<»ł*. łatriw-, *»

i *U< frncUny 2 zjr., i l pói kila 
7 alr 5A ct 

Hanown/ akiad na Lwów L . t ł » .  
dwk I < tpw fpw ak l, Arterl Ka i 
fi<aga, Meónnica Mieinioi. Przewrśl 
9. '.wpiaakUrwici, Rrwa maki,. Sokal, 
Wara* Woiiiłów, śiląik Bielak'- s, 
Gatwiósk*. Jaworwi A łool.-kf

M a s a  w o s k o w a
do z-pusrezania podłóg 

z fabryki

Fryderyka Scfiubatha
uznaną została jako najtrwalsza i 
ua i“pu r,a do nabycia prawie ą 

każdym handlu korzennym. 
G ló - in j  wkład w e  L w o w ie  

R yn ek  4 5 .
Rok założenia 1789.

Prz worsŁ Ls«zk? murowane i 
Borynioze o t w o r z y ł a  pierwszy 

skład filialny
p r o d u k t ó w  ą a b i a ł o w y e h
P"zv plnon Hauckim liczba 7 we 

Lwowie

C. k npraywtlejow

F A B R Y K A  S Z K Ł A
t, flowego I zwierciadiowego

K U P F E R  &  G L A S E R
Lwów ul Każmierzowska l. 28

polacs;ą swe naśl ip re wyroby 
k ra iu n r

Szkła w tacach
W* fa z s i ich jakoaciacu i rozmj.ra h 

zwłascczs
Szyby selinowe (beląiiakie)

SZKŁO DACHOWE 
kolorowa, matowa 1 w d*aenli ch,

ą a k ł o  z w i e r c U d ł e w e
jak i  lustry w ra-mach itp

oazk len ia  n« wycb bndowlk 
wykonn|e »lę  pod gw tóra o - 

cy« najstarann iej 
i diament do rżmącla szkła.

U U m u  najlepsi* gatonk wyp: . cwana 
J  przed zauapnea o i mąka c*y- 

stym aromctycznyi, k',re roieyła janaa 
spiacone do kaniej atacyl pccziowej dt ąc 

upust 70  rt. pr y poayl c 
X5 plmcsi, jm ciy  n ^ e  łs -s ta iw l

lB o n & r d a  S d e c x :n iło
wc Lwc fi. u *ca B a t o r  ,<» Uczbi 3.

pó> Jtilo kt ry Cnyloi zielonej p-obnaj 94 ct. 
pó‘  cilo kawy Deybn f l*'iLaj -rednlej

t dr.
pó’  kilo ki«*y Cayloa zielonej maaeiei 

*J- 1 OL
p„ił kilu kawy C -ylon ziel uej graoosiar 

ni"*,ej ilr. i.08. 
pól Vil<' kawy (Jpylon riatonej wybiera­

no] ełr. 1 10 
pół kilo suwy CeyloŁ maionej p*r'owe? 

v.Ir t.08,
pól kilo a*wy Uooca arabwtaj sir. 1.02. 
pil glio kawy Jawy ziotej *łr. 1,08. 

przy odwarze ki og ima w miijaca 
ormt i ct

DrzeproiFadzenia
Iw patent11 waejch, achynjicycii po trzebi I 
"Pi kowania, ,’i ■ ch „ąaam i 

| koliją droją kołową i w  m le js c i

Kto ma na sprzedaż

m a j ą t e k  z i e m s k i
do 810 sar-gów obsiłrn, blisko kolii, w 
równinie, z pr wpływającym praes dwer- 
ik “ ,:rarl* a r . n  e i  raczy ze tła 
ktotf op 9 pou adru*<or U wów H . H U. 
pcsie reiCante, 1—6
i n m h n -

, A l 3 '

4 ,V  TyC it®
lV

Zs. 3o OOO złr. można nabyć na 
przeżyoie

majątek

Kedaktor odpowiedzialny: Ludwik Masfo/zski. * iwurysa Ftu^GtowaKioo w Białej,

poleoa wprosf z Ameryki wybor 
uą kawę  pół kilo zł. 1. — Na^ I 
lepsze tierba ip  pói kile zŁ 1.6  ̂
do zi* 6. — kor*,tatt kuraoyjuTI 

butelka zł. 1 8D do zł 5 1
Druuernia n^r, St. Mnuieoftiego Spółka H otel Zorża, Zarzado* W B ogar . f

w » r t c ć c l  3 L O O . C O O  z ł .
Wyjaśnień udeiela J. fltry^bow- 

<ki, Kraków Ka-msHo^a 26.

Kouwiczne
Linlmi. Capsie! mm.

z apteki Richtera w Pradzi
uznmn jajec znaKomiie uśmierzające 
nucie? KiiJa; pu cem« 40 *r., 70 kr. i 1 1 
do nabyoia we wszystkich aptekaoh 
lego powazuohhle nlybieaega iredkr 
dsBowugi naiwty zawau- krótka a wą- 
*1 wa*1 żądau

Hlcntera Llnlmeat i  ,̂ ketwteą“
i tylko botelk. opam o« ifa -i 
marką fabfyjsm, „ketw ieą**, 
nzaai* aa prawdsrwc. '
Ud Iw. ip*. Mi sMj* Hen w FIsAl

Pieracżonzi 
zaręczynowa, obrącald 

Szpak aiaun* erwbra atolo­
wi ‘ oraedowaie oecuowu*' 

kompletna wyprawy w kaaat- 
kach or.a wwlkie hiltutroe 

poleca Jam Aatwyma
iuhilór, Lwów. Jotei

?-wr7.i»ii«W

A r t u r  K n s c ic K i
( S Y R iD S Z )

Lw ów, ulica Zamarztynoweka I. II 
idom Własny] ulica Trzeciego Maja 

liczba 2.

31401609


